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Sobota, tiraia lipca 1936 r.

Dział nieurzędowy.

ZAWODY 0  PUHAR GORDON BENETTA
odbedn  s ie  30 s ie rp n ia .

O stre s trz e la n ie .
W dn iu  27, 29 i 30 lipcsa 1936 r . odbę­

dzie się ostre strze lan ie  przez cały  dzień 
na strzeln icy  bojowej Smoszew dniu  29. 
V II. b. r. (od 21—24 noene) na s trze ln i­
cy bojowej M ajdan, dnia 30. V II. br. 
przez cały  dzień na  strze ln icy  M ajdan.

Ze wzglądu na  bezpieczeństwo publicz­
ne zakazuje síq publiczności przebyw a­
nia na powyższych odcinkach w czasie 
strzelan ia .

K rotoszyn, dn ia 24. V II. 1936 r.
S ta ro sta  P o w ia to w y : 

Nr. B. 22/51/36. ( - )  W ILIM O W SK I.

D nia 30 sie rp n ia  roku bież. na polu 
M okotowskiem  odbędą s?ę 24-te m iędzy­
narodow e zawody balonow e o nagrodę 
im . G ordon-B enetta.

D otychczas zgłoszono udzia ł w zawo 
dach 11 balonów z p ilo tam i 6 państw . 
B e lg ja  w ystaw ia dw a balony, w tem  
„B elg icę“ , k tó rą  p ilo tu je  s łynny  Dernuy-

ter. N iem cy zgłosiły  udział 3 balonów, 
F ra n c ja , H iszpan ja, S zw ajcarja  po je d ­
nym . Po lska  zgłosiła udzia ł trzech  ba­
lonów: „W arszaw a I I “ (p ilo t kp i. H ynek), 
„P o lon ia  11“ , k tó rą  p ilo tu je  zeszłoroczny 
zwycięzca zawodów balonow ych kp t. B u­
rzyńsk i oraz balon „L opp“ (pil. kpt. 
Janusz).

Po lska m ary n a rk a  w ojenna zwiększa 
zastęp jednostek bojowych i to kon trto r- 
Pcdowców „G rom “ i „B łyskaw ica“ , za- 
n iów ioi^eh w znanej ang ielsk ie j stoczni 
Wojskowych okrętów  J . Sam uel W hite  
Co Ltd.

W e w torek, dnia 21. bm. odbyło się 
w stoczni la le  of W ig h t wodowanie i po­
święcenie „G rom " w obecności polskiego 
konsula p. K. Poznańskiego i około 250 
osób zaproszonych dostojników  całej 
A nglji, rep rezen tu jących  w ojskow y, po­

lityczny  i przem ysłow y św ia t ang ielsk i. 
Ja k o  m atka ch rzes tna  w ystąp iła  p. W anda 
Poznańska, rozb ijając tra d y c y jn ą  butelkę 
szam pana o kad łub  „G rom u“.

„G rom “, jak  się dow iadujem y z ust 
prezesa stoczni, jest torpedow cem  w tej 
k a teg o rji o najw yższej jakości i n a jle ­
pszej ko n stru k c ji, jak im  żadne inne pań" 
stwo nie może się poszczycić i naw et m a­
ry n a rk a  ang ie lsk a  podobnie silnego lea­
dera  f lo ty lli wojennej w tej k a tego rji 
nie posiada dotychczas. „G rom “ więc

t&k jak  i jego siostra  „B łyskaw ica“ , k tó ­
ra  czeka na  w ykończenie, dopóki ludzie 
burzy  w aśnią nie rozpęta ją , n ie  grzm ić
— ale  św iecić będzie będzie innym  p rzy ­
kładem  pierw szeństw a. Is to tn ie  w swej 
ka teg o rji są one dotychczas niew yprze- 
dzone tak  szybkością i m asyw nośeią 
k o nstrukcji, ja k  i nowoczesnością ekw i­
punku i działam i, k tó re  n a  n ich  w krótee 
będą umieszczone.

ECHA NIEMIECKO-AUSTRJACKIE W ANGLJI
A ngielska opinja publiczna żywo inte- 

iesuje się rozwojem w ypadków politycz­
nych na kontynencie, zwłaszcza w zw iąz­
ku z osta tn iem i w ydarzeniam i na  odcin- 

w łosko-niem ieckim  i polsko-gdańskim
* dochodzi sie do wniosku, że aczkolw iek 

niezjednoczonego gab inetu  angielskie- 
ni« m ożua oczekiwać po lityk i ani 

“swnej au i stanow czej, to jednak  liczyć 
*>ależy sie * tem > że k ry ty czn e j °hw ili 
B°lity k a  ang ielska bronić będzie intere- 

b ry ty jsk ich  i bezpieczeństw a A nglji. 
^*dyby H itle r  uskutecznij p lan  M itteleuro- 

Przyszlaby koloj na  A nglję. A tak  
?  E uropie środkowej w yw ołałby przeto 
5°o flik t na zachodzie p rzy  istn ien iu  zo- 
?,0* iązań  trak tow anych  a  naw et bez nich.

to N iem cy nie są jeszćze przygoto- 
, ' i d latego w kołach angielsk i«h są- 
jjz3. że H itle r  zadowoli sie ty lko  gospo- 

ar®zem w nikaniem  do E uropy  środko­

wej i na  B a łk an y  i będzie wyczekiw ał, 
aż A u strja  sam a w padnie mu w objęcia. 
W koJacb ang ielsk ich  wiedzą, że stan  
gospodarczy Niemiec nie jes t pom yślny 
i że coraz to bardziej będzie się p ogar­
szał, gdyż tsm po zbrojeń n iem ieckich 
jest ogrom ne. W iadom o też, że H itle r  
choe pochlubić się coraz to w iększem i 
czynam i, aby  nie spow szedniał. P raw d ą  
jest, że w A ng lji różni ludaie różnie 
tw ierdza o dalszych niespodziankach ze 
strony  H itle ra , jednak  najpraw dopodob­
niejsze zdają  się być przypuszczenia, że

H itle r  sk ie ru je  swe k ro k i na północny 
wschód przez państw a ba łty ck ie  przeeiw  
Koaji, k tó rą  uw aża za śm iertelnego  w ro­
ga nacizm u a zarazem  za n a jk o rz y stn ie j­
szy łup , dla k tó rego  A n g lja  palcem  nie 
ruszy a  F ra n c ja  dużo n ie zdziała po u fo r­
ty fikow an iu  N adren ji. Może n iek tórzy  
N iem cy m yślą, że A ng lja  ta k ie  zajm ie 
stanow isko, ale trzeba nie zapom inać, że 
społeczeństw o angielsk i»  w danej ehw ili 
po trafi rozpoznać niebezpieczeństw o i że 
w ch w iiaeh  k ry tycznych  deeyduje wola 
narodu .

PALESTYNA (OKRACZA fi) t - T S  MIESIĄC ROZRUCHÓfi).
P ales ty n a  w kroczyła już  w czw arty  postrad a li życia  W skutek rozruchów , w y  

m iesiąc rozruohów , k tó re rozpoczęły się nosi 47. L iczba ciężko i lżej ran n y ch  
18 kw ietn ia . — Liezba żydów, k tó rzy  żydów Bięga 200. B ry ty jsk i garn izon



wojskowy w P ales ty n ie  liczy obecnie
15.000 żołnierzy. Pozatem  czynna jest 
służba po licy jna  i rek ru tow ana ostatnio 
policja  pomocnicza.

W  w alkach z policją i żydam i zginęło 
około 100 A rabów , dwa razy  ty le  jest 
rannych . A kcja niszczycielska dyw ersan- 
tów arabsk ich  trw a; a tak u ją  oni kolonje 
żydowskie, p lan tacje , w arsz ta ty , ostrzeli- 
w ują lin je  kolejowe-

C ała ludność jest zmęczona długotrw a- 
łem i rozrucham i, k tó re zakłócają nor­
m alny  bieg życia w Palestyn ie .

UKłatl rolniczy p tó k o -lro n -  
cnsKi.

W dn. 21. bm. podpisany został w P a ­
ryżu  uk ład  ro ln iczy  pomiędzy P o ltk a  
a F ra n c ją  k tó ry  jest częścią składow ą 
uk ładu  handlow ego, podpisanego w ub. 
sobotę.

N a podstaw ie tego u k ładu  obie s trony  
g w aran tu ją  sobie powiększenie w ym iany 
produktów  ro lnych  przez w zajem ue udzie­
lenie zniżek celnych i dodatkow ych kon­
tyngentów .

Czy s p r z e t o n ć  
pożyczki p a t M t t ?

Prof. Adam  K rzyżanow ski na lam ach 
„C zasu“ om awia sk u tk i zawieszenia 
tran sfe ru , przyczem  zaznacza, źo co 
chw ilę posiadacze pożyczek p y ta ją  sit; go, 
czy należy  sprzedawać.

Z arzekając się, że ż a d D y c h  porad nie 
udziela, m ówi prof. K rzyżanow ski tyiko 
to, ooby sam  zrobi}, «dyby rniai do wy­
boru m iędzy e w e n tu a ln o ś c ią  sprzedaży 
i kupna pożyczek państw ow ych: „K upo­
w ałbym  jak  najw ięcej, a nie sprzedaw ał­
bym “ .

Dalej czytam y:

ADAM  N A S IE L S K I

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 49.

Chw yciłem  go za gardło. P rzeszkodzi­
łem  tem u, ale część udało mu się p rzeł­
knąć  — resztę w yrw ałem  mu z ust. Był 
tam  napis... 115. 7. I I I .  B.

W eszli do m ieszkania zam ordow anego.
Na schodach posłyszeli k roki. Z jaw ił 

się sędzia śledczy w tow arzystw ie re jo ­
nowego kom isarza policji k rym ina lne j i 
lekarza  policyjnego.

M ężczyźni p rzy w ita li się w m ilczeniu. 
Sędzia i kom isarz p a trzy li złym  okiem 
na  obu asów w yw iadu : R aw skiego 
i W rzosa.

To byli d la  n ich  n iepożądani in tru z i.
R aw ski zaw ołał s ie rżan ta  na 6tronę.
— S łuchaj W rzos m y tu  już nio nie 

m am y do roboty. Cała spraw a należy 
do policji k ry m in a ln e j n ie do nas. J a  tu 
przybyłem  ty lko  w zw iązku z tą  w zm ian­
ką zam ordow anego o pułkow niku Lon- 
dresie.

S ie rżan t sk in ą ł głow ą potw ierdzająco.
Po chw ili R aw ski c iągnął d a le j:
— P a trz  jak  oni p a trzą  na nas obu : 

ja k b y  nas chcieli jaknajp rędzęj widzieć 
po d ru g ie j stron ie drzw i. Znasz tego 
kom isarza — tu  wskazał na węszącego, 
jak  pies po całym  pokoju — to młody 
człow iek od n iedaw na m ianow any kom i­
sarzem . Zrobi z te j sp raw y cały kompot. 
P o sta ra  się ją  rozdm uchać i nadać jej 
rozgłos.

— Zabronim y mu.

!•<. c to szyń aWi Orędownik Pcw.

,,W ielu  posiadaczy polskich papierów  
państw ow ych przypuszcza, że rząd nie 
zadowolni się ogran iczen iam i tran sfe ru , 
źe w krótce o b n iiy  oprocentow anie poży­
czki stab ilizacy jnej, a może naw et i in ­
nych papierów  państw ow ych. Tego ro ­
dzaju p rzew idyw ania uw ażam  za zupeł­
nie bezsadne. N a te j podstaw ie p rzy p u ­
szczam, że stracą  sprzedaw cy papierów , 
a  zarobią nabyw cy, liczący się z praw do­
podobieństw em  ich zw yżki w kró tk im  
czasie“ .

S s la is c t a n  p r z e a y s ł « »  c i  
«InajEctKiie geis.

Min. S karbu  ma w ydać niebaw em  do­
datkow e rozporządzenie, w m yśl którego 
główni lokatorzy  będą m usieli wykupy-, 
wać św iadectw a przem ysłow e, o ile otf- 
na jm ują  pokoje w m ieszkaniach w ięcrj, 
niż dwom sublokatorom .

W łaściciele domów spodziew ają się po 
w prow adzeniu tego zarządzenia, żo b ar­
dzo wielu lokatorów  większych m ieszkań 
wypowie umowy najm u.

Z d ru g ie j s trony  wysuw?, się zastrzeże­
nie, że lokatorzy  nic ua tym  podatku 
nie s tracą , gdyż cały  ciężar podatkow y 
przprr.ucą na  sublokatorów , podnosząc 
cenę w ynajm ow anych pokojów.

Specja lna  kom isja za jm ie  się  tą  sp raw ą.
P raw dziw y kłopot d la  w ładz państw o­

wych stanow i spraw a coraz bardziej ro ­
snących archiw ów  w urzędach adm in i­
stracy jn y ch . Urzędom grozi is tn a  po­
wódź, tak , że kw estją tą  zainteresow ał 
się m in ister spr. w ew nętrznych.

Obliczono bowiem, że rocznie w sa-

— Tego nie możemy uczynić w zupeł­
ności. Zakażę mu ty lko  cokolwiek wspo­
m inać o zw iązku tego m orderstw a ze 
sp raw ą pu łkow nika Londreea.

Po tych słowach Rawski, zb liżył się 
do kom isarza.

Ten wyszedł mu naprzeciw  z tr iu m fu ­
jącą  m ioą.

— P a trz  pan, poruczniku !
P o trząsn ą ł tr ium fu jąco  trzym anym

w ręku skraw kiem  pap ieru .
B ył to w ycinek z gazety  i zaw ierał 

na jednej s tron ie  opis w łam ania do jed­
nego z p row incjonalnych banków.

— T eraz pokażę panu jeszcze coś cie­
kawszego. Będzie pan oszołomiony.

Zadowolony z siebie kom isarz wziął 
Raw skiego za rękaw  i pociągnął go do 
szafy.

Z m iną słynnego odkryw cy otw orzył 
drzw i w ytrychem , k tó ry  dobrał. Szafa 
była w ew nątrz k ry ta  do połowy czar­
nym  pluszem. N a śc ianach w specjal­
nych w głębieniach w isiały różne bły- 
szczące narzędzia  ze sta li.

— Tu kom plet p recyzy jny  w ykonanych 
narzędzi do p rucia  kas i dokonyw ania 
włamań.

— Ten oto — tu  kom isarz w skazał na 
tru p a  — był w łam yw aczem . Ten w yci­
nek gazety  znalazłem  w jego ręku . Te­
raz wiem już  k to  dokonał w łam ania do 
banku F ried m an a  w Łodzi.

P re cy zy jn ie  w ykonany, s ta ra n n ie  do­
b rany  kom plet m usiał wzbudzić zachw yt. 
K om isarz i sie rżan t n ie m ogli się pow­
strzym ać od ok rzyku  uznania. Ten kom­
p le t w art był tysiące.

I  RawBki był znaw cą i to dobrym .

m ych ty lko  urzędach adm in istracy jnych  
w pływ a około 9,000.000 spraw , wskutek 
czego zak łada  się 20 do 25 miljonów akt.

D la znalezienia  środków  zaradczych 
przeciw ko nadm iarow i aktów  urzędowych 
zostaje powrołana specja lna  kom isja mi' 
n is te rja ln a .
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S a t a  ¡ r e ñ í a  em isji mionu
N a podstaw ie a r t . 7 i 6 rozporządzenia 

P rezy d en ta  R. P . z dnia 13 X . 1927 r. o 
stabilizac ji złotego i w m yśl osiągniętego 
porozum ienia z B ankiem  Polskim , kwota 
em isji monet. e rrb rnych , niklowych 
i bronzowych została z dn. 10 l i p c a  
b. r.  u s t a l o n a  n a  470 m i l  j. zł. 
N ależy zaznaczyć, że dotychczasow a g ó r 
na g ran ica  em isji bilonu w ynosiła 426 
m ilj. zS.

M G u e g o .
W m inisterstw ie  ska rbu  toczą się pra‘ 

ce nad now elizacją rozporządzenia o koU' 
tro li obrotu  dewizam i.

W  ciągu k ilku  miesięcy isín ien ia  apa' 
r a ta  kontro lnego pow stała konieczność 
przeprow adzenia n iek tórych  zm ian w* 
wepom nianem  rozporządzeniu.

P rzede wazystkien. now elizacja nwzględ' 
nić m a w szystkie w ydane dotychczas ro¿' 
porządzenia C en tra lnej K om isji Dewizo' 
wej. Pod tyra względem nastąp i pe*' 
nego rodzaju kondyfikacja  obowiązują' 
cych przepisów  w dziedzin ie k o n trd 1 
dewizowej.

P onadto  jąk  słychać, zgłoszono szerfî  
wniosków, k tó re m ają być uwzględnioo0 
w uowem rozporządzeniu. D otyczyć on* 
m ają  kw estyj zasadniczych i o d p o w i a d a ' 
jy u jaw nionym  potrzebom  życia gospo' 
darczego.

Rozporządzenie m in istra  skarbu  m a te* 
..... ............. -- --- -------- -  ' -----=--------

Ale on wCa’e n ie p a trza ł na  błyszcz8* 
ce narzędzia k asiarsk ie . C ienkie 
włos, a tnąeo jak  brzytem  n a jm ocn ie jsi 
sta l p iln ik i, k tó reby  w innych  okolic2* 
ilościach wyw ołeły z jego ust okrz?* 
zachw ytu; — w szystkie te narzędzia  $]i 
zajm ow ały te raz  jego uw agi.

On p a trza ł na coś innego, czego i®111 
jeszcjze nio zauw ażyli.

W kącie szafy w isiał zielony p ła s ^  
ceratow y. B ył to płaszcz autom obili*^'

— Sierżancie ! Znasz ten  płaszcz ?
N iespodziane py tan ie  R aw skiego zwr"

ciło uw agę innych.
S ie rżan t w pierw szej chw ili nie i0 

zum iał o co chodzi.
— Ten płaszcz? Nie przypom śi,fl

sobie. , ^
— Pom yśl pan dobrze. Czy wieś? Jf, 

w yglądał płaszcz zam ordow anego w * 0 
mochodzia pu łkow nika Londres», ktor ^ 
tru p a  nam  potem zręcznie sp rz a ^ p .-  
z przed nowa w raz z samochodem ? !(ll 
m iętas* ja k  w yglądał płaszcz, k tóry  e*'y 
znalazłeś w fałszyw ym  sklepie k o n fek ^ f 
nym  w szufladzie na  paraso lk i m** ¡ja

S ie rżan t z d j- ł płaszcz z w ie ś ?9 
w szafie i obejrzał go s ta ran n ie . ^

— To zupełnie tak i sam . A le n ie ^
o k tórym  pan mówi. Tam ten, 
znalazłem  w sklepie konfekcyjnym  ^  
te raz  wr kasie ogn io trw ałe j w ar®b* ^j, 
policji. Poza tem  były  tam  ślady

R aw ski w ziął płaszcz do ręk i.
Sk in ien iem  głow y przyznał racjQ 

wodom sie rżan ta .
— Z resztą zbadam y to. j

(O . d .
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uw zględnić dokonane od chw ili wejścia 
w życie przepisów  dewizowych um iany 
w stosunkach finansow ych m iędzy Dol­
ską a zag ran icą , nie w yłączając zagad­
nień i p ra k ty k i clearingow ej.

W k n ż d e i  mieście oesiersk łem  
ulica Marsz. Piłsudskiego.

Tow. polsko-w ęgierskie w Budapeszcie 
w ystąpiło  w swoim Czasie do zarządu 
Zw. m iast w ęgierskich z in ic ja tyw ą, by 
dla uczczenia M arsz. P iłsudsk iego  w ka- 
żdem w iększem  m ieście węgierBkiem jedna 
z głów nych u lic  o trzym ała  jego imię.

Z arząd Zw. m iast w ęgiersk ich  na po­
siedzeniu, odbytem  w dniu  18 bm. przy  
udziale delegatów  wszystkich m iast wę­
gierskich p ro jek t jednogłośnie uchw alił.

gg M  na F. 0. M.
tiotouanio g iełd y  zbożowej 

oi Poznaniu.

p a n u  m em u? A  on pow iedzia ł: stu b arył oliwy. 
1 rzek i m u: W eźm ij zap is  tw ó j ,1 a siądź  n a ­
tychm iast nap isz pięćdziesiąt. Potem drugiem u  
rzekł: A  ty  wieleś w in ie n ?  A  on rzekł-, sto be­
czek pszenicy. I  rze k ł m u: W eźm ij zap is sw ój, 
a na p isz  osiem dziesiąt. I  pochw alił p an  w ło­
d arza  niesprawiedliwości, i ź  roztropnie uczyn ił. 
B o  synowie tego św iata roztropniejsi są w  ro­
d za ju  swoim  nad  syn y  światłości. A  ja  w am  
pow iadam : Czyńcie sobie p rzy jacio ly  z  mammo- 
n y  niesprawiedliwości, aby gdy ustaniecie, 
p rzy ję li was do wiecznych przybytków .

z dnia 21. V II. 193G r.

Żyło
Pszenica
Jęczm ień
Owies
M ąka ży tn ia  gat. I  0—50°/0 
M ąka ży tn ia  gat. I 0—65°/0 
M ąka ży tn ia  g. I I  50—65°/o 
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

65°/0
M. pszen. g. IA  0-45°/o 
M. pszen. g. IB  0-55°/n 
M. pszen. g. IC O-GO0/,
O tręby żytn ie 
O tręby pszenne
Gorczyca 
W yka latow a 
Peluszka 
Groch W ik to rja  
Groch F o lgera

32,—
19.25 
14 75
14.25
21.25
20.25 
15.00

13.50
31.75
30.75
30.25 

9,— 
9 —

32.—
25,—
25.50 
21.— 
20,—

12.25
19.50 
15.—
14.50
21.50 
20 75 
16.00

14.50
32.25 
31 25 
30.75

9,50 
9 50 

34 — 
27,— 
27 50 
23.— 
2'?.—

N iedziela 26. V II. Odpust św. A nny. —
0  godzinie 8 ej w ystaw ienie Najśw. 
S ak ram entu , o godz. 11-ej procesja
1 sum a, nieszpory  o godzinie 3-ej. — 
Po nieszporach przyjęcie do B ractw a 
św. Anny.
Po sum ie zebr. Bóż. Ojców w ko­
ściele. — Po nieszporach zebr. K at. 
Stow. Mężów na salce, zebr. Bóż. 
M atek w kościele i zebranie M atek 
chrześcijańskich  w Domu Kato- 
liokim .
Poniedz. 27. V II. O godz. 5 ej zebr. 
P ań  św. W incentego a P au lo  na 
na salce parafia ln e j.

C zw artek 30 V II. O godz. 6-tj niBza św. 
z w ystaw ieniem  Najśw. S ak ram en tu . 
Od godz. 7—8 wiecz. w ystaw ienie 
i ado racja  Najśw. S akram entu .

Sr bota 1. V III . Spowiedź św. od g. 5 30. 
N iedziela 2. V III . Po sum ie zebr. K ółka 

Bolnićzego na salce. — Po nieszpo­
rach  zebr. Bóż. P an ien  w kościele. 
K at. Stow. B obotników  na salce, 
P . D. B. W. w Domu K atolickim .

Zgony.
W ciągu ub. tygodn ia  zanotow ano n a ­

stępujące zgony:
K onstancja  W ojtkow iakow a z U rb an ia ­

ków la t 58,
Józef D rożdżyński, robo tn ik , ia t 81, 
P io tr  S tenzlik , górn ik , la t 57,
M arjn Jańczaków na, 10 godzin.

Giełda bydlęca.
U rzędowe spraw ozdanie targow e K om isji 

N otow ań Cen 
W oły 4 2 -6 8
B uhaje 40—64
K row y 16—68
Jałow ice 42—68
Młodzież 38—46
Cielęta 60—90
^* in ie  (tuczniki) 104—106
O^ce tuczone starsze, skopy

m aciork i 84—94

Oiodom oścl liościelnc.
od 26. V II. — 2. V III . 1936 r.

E u/ongelia
8 m ą niedzielę po Z ielonych Św iątkach

W  on czas m ów ił Jezus uczniorn sivoim  tę 
'Przypowieść: B y ł  n iektóry człowiek bogaty, któ- 
ry  'miał w łodarza , a ten b ył odniesion do nie- 
?°* ja koby rozproszy ł dobra jego. 1 w ezw ał go 
1 rzekł m u: Cóżto słyszę o tobie? O ddaj Uczbę 
Wlódarstwa twego, albowiem ju ż  w łódarzyć nie 
id ziesz mógł. I  m ów ił w łódarz sam  w  sobie: 

uczynię, g d yż  p a n  m ój odejmuje odemnie 
darstw o? Kopać n ie mogę, żebrać się wsty- 

W iem  co uczyn ię: że g d y  będę złożon  
1 tołódarslwa, p r zy jm ą  mię do dom ów swoich.

e%u>awszy tedy każdego z  osobna d łu żn ik a  
Puna swego, m ów ił pierw szem u : W ieleś w inien

Kronika miejscowa.
— Z ebranie Tow. P a ń  św. W incen­

tego a P au lo  w K rotoszynie o d lęd z ies ię  
w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 17 
na salce parafja ln e j. O liczny udział 
prosi Zarząd.

J a k  się dow iadujem y powyższe towa- 
w arzystw o urządza w niedzielę, dnia 9 
sie rpn ia  br. w godzinach popołudniow ych 
ZA BA W Ę LATOW Ą w ogrodzie p. Koń- 
czaka „Zacisze“ (Zam kow y-Folw ark).

Ju ż  obecnie panie  czyn ią s ta ran n e  
przygotow ania, by zabaw a w ypadła jak- 
najlepiej.

— Z L. M. i K . w K rotoszynie. Za 
spokój duszy ś p. In sp ek to ra  Obrony 
Pow ietrznej Państw a, P rezesa Zarządu 
Głównego L ig i M orskiej i K olonjalnej, 
G enarała D yw izji G USTAW A ORLICZ- 
D R E SZE R A  odbyła się w p ią tek  24. b. m.
o godz. 8.30 w kościele p a ra fja ln y m  msza 
św. żałobna, celebrow ana przez Ks. D zie­
kana M ałeckiego. Na mszę św, p rzyby li 
przedstaw iciele w ładz i nrzędów, delega­
cje w ojska i R ady M iejik iej, Zarządu 
Obwodu i członkow ie L. M. K. w K ro­
toszynie oraz licznie reprezentow ane 
obyw atelstw o. W czasie mszy św. p rzy ­
g ry w ała  o rk iestra  wojskowa 56 pp. W lkp.

— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla wesoły 
" pogodny film , opracow any w edług ope­
retk i Don zettiego pt. „CÓRKA P U Ł K U “. 
N a tle w spaniałego górskiego k rajobrazu  
przesuw ają się sceny z życia szkockiego 
p u łku  i jego „có rk i“ m łodziu tk iej M ary, 
ukochanej przez w szystkich w yćhow anki

starego  sie rżan ta . A nny O ndra k reu je  
z wdziękiem, tem peram entem  i hum orem  
rolę „córk i p u łku“ , k tó ra  bierze udział 
w w ypraw ach i ćw iczeniach wojskow ych 
jako dobosz, a w pościgu za bandę prze­
m ytników  w ykazuje się odw agą i p rz y ­
tom nością.

F ilm  obfitu je  w piękne p lenery  i cie­
kawe zjazdy n arc iarsk ie ; cechuje go po­
godny nastró j, hum or i m elodyjna op ra ­
wa m uzyczna.

— W ynik i finansow e „D ni M orza“ , 
zorganizow anych przez Z arząd Obwodu 
L ig i M orskiej i K olonjalnej w K ro to ­
szynie, po dniach  od 27.— 29. czerw ca br. 
p rzedstaw iają  się następująco:

Dochód b ru tto  ze w szystkich im prez, 
urządzonych w trzech wyżej w ym ienio­
nych dniach, wyniósł zł 437.86, w ydatk i 
z pś  z niem i połączone — zł 560,95; po­
w stał więc niedobór w kwocie zł 123.09, 
k tó ry  p okry ty  zostanie z rozsprzedaży 
reszty  losów lo te rji fantow ej w artości 
zł 167,— tak , że b ilans ostateczny zamk- 
nie"się czystym  zyskiem  w kwocie zł 43.91.

P rz y  okazji nadm ieniam y, że losy n a ­
dal można nabyw ać u p. R. W iteckiego, 
adw okata w K rotoszynie, Rynefc 8 i w re ­
dakcji „K r ot. Orędow. Pow .“, w ygrane 
fao ty  zaś odebrać można u p. W iteckiego.

F a k t, że zysk z im prez urządzonych 
w „D niach M orza“ jest ta k  m in im alny , 
tłom aczy się tem , że społeczeństwo k ro to ­
szyńskie nie poparło  ieh w stopn iu , 
w jak im  mogłoby to zrobić. N iew ątpliw ie 
ogrom ny wpływ7 na to m iał te rm in  „D ni 
M orza“ , k tóre odbyły się w osta tn ich  
dniach  czerwca.

Zaznaczyć m usim y, że w w ym ienio­
nych sum ach dochodu n ie  m ieszczą się 
dochody ze zbiórek na Fundusz  O brony 
M orskiej. Razem na F.O.M. zebr. zł 471.53, 
a  to:
ze zbiórki ulicznej w K rotoszynie zł 71.29 

„ po dom ach „ zł 270 32
.» w urzędach „  zł 35.98

» » w K obylin ie  „  zł 68.—
.» .i w P ogorzeli „ zł 13.12
.. >» w Zdunach „ zł 12.82

Podkreślić  należy, że zbiórka na 
F.O.M. po domach nie zaw iodła pok ła­
danych  nadziei. W zrozum ieniu  w znio­
słej idei F.O.M -’u, społeczeństwo n ie  po­
skąpiło  grosza, sk ład a jąc  d a tk i w edług 
możności, co w rezu ltac ie  dało pow ażną 
sumę.

Na m arg inesie  powyższego Z arząd 
Obwodu L.M .K. w K ro toszynie in form uje  
nas, że n ie o trzy m ał dotychczas uzyska­
nych kw ot z im prez w czasie „D ni Mó- 
rz a “ u rządzanych  przez K. S. M. M. i Ź. 
w K rom olicach, o czem przed 2 ty g o ­
d n iam i p isaliśm y (Nr. 54. „K ro t. Oręd. 
Pow .“ ).

— K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietla film  
p rud u k c ji francusk ie j pt. „W ŁA D CZY N I 
L IB A N U “, którego ak c ja  rozg ry w a się 
wśród pustyn i, skał i typow o wschod­
niego m iasta S y rji. Je a n  M urat, as e k ra ­
nu francuskiego w ro li bohatera  k reu je  
postać dzielnego oficera, pełnego zapału  
i pośw ięcenia się d la  dobra ojczyzny, 
k tó ry  przez miłość do ta jem niczej „W ła­
dczyni L ib an u “ popada w k o n flik t z ho­
norem  i sum ieniem . D zięki pomocy, 
p rzy jac ie la  pokonuje sw ą słabość i zo­
sta je  w iernym  honorow i oficerskiem u. 
F ilm  daje w ierny obraz życia  francusk ich  
oficerów na W schodzie, trn d n e  w aru n k i 
i n iebezpieczeństw a, ciąg łe  w alki z Bedu- 
inam i, pracę w yw iadu i tp.

— Z zeb ran ia  Cechu P iekarsk iego . 
W  dniu  22 bm. odbyło się p rzy  udziale 
46 członków zebranie Ceehu P iekarsk iego , 
k tóre zagaił cechm istrz p. K azim ierz 
K opydłow ski. Porządek  obrad |był bardzo
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obszerny. N ajw ażniejszą była sp raw a 
kasy  doraźnej pomocy dla członków ce­
chu i sp raw a kom isji egzam inacyjnej.

W  tej osta tn iej spraw ie w ybrano dele 
gatów  w osobach p. p.: Gawłowicza ze
Zdun, M iedzińskiego z K oźm ina i Liso- 
eińskiego z D obrzycy, k tó rzy  m ają się 
udać do Izby Rzem ieślniczej w Poznaniu, 
by s ta rać  się o przyw rócenie kom isji jej 
daw nych praw .

N astępnie poruszono spraw ę obecnego 
trudnego  położenia gospodarczego, ape­
lu jąc  do w szystkich, aby  nie kupow ali 
u żydów a potrzebny tow ar nabyw ali 
jedynie w firm ach  chrześcijańskich.

Na zebranie przybył jako  zaproszony 
gość Insp ek to r U bezpieczalni „V esta’‘ 
p. M ende z K rotoszyna, k tó ry  w ygłosił 
bardzo obszerny i p rzekonyw ujący refe­
ra t  na tem at ubezpieczeń grupow ych. 
E n tuzjastycznego  tego przem ów ienia ze­
brani w ysłuchali w Bkupienin w yrażając 
w ten  sposób swoje uznanie dla tak  w«, 
żnej spraw y.

Na apel cechmisl.rza p- Kopydłovrskiego 
zebrano na sam olot ,.C hrob ry“ sum ę 
23,50 zł jako pierwsza ratę.

— Z sa li sądow ej. W yrokiem  Sądu
Grodzkiego zostali skazani: za kłusow ni­
ctwo W achow iak H ip o lit ze S aln i na fi

mies. więzienia i P tak  S tefan na 4 mies. 
w ięzienia; Dam asiewiez Ignacy z K roto­
szyna za kradzież pieniędzy na 6 mies. 
w ięzienia; S tasiak  J a n  I I  z L igo ty  za 
zniew agę posterunkow ego P . P. na 4 mies. 
a resz tu  z zawiedzeniem na  3 la ta  i 20 zł 
kosztów posiępowauio; S taniew eki Sylw e­
ster z M aciejewa za kłusownictw o na  6 
m iesięcy aresz tu  z zawieszeniem  na 4 lata 
i 20 zi kosztów postępowaniu; Bogacki 
B ronisław  bez stałego m iejsca zam ieszka­
n ia  na 3 mies. aresztu  z zaliczeniem  
aresztu śledczego o<i 23 ub. mie*.; K rzy- 
żostaniak  Ja n , obecnie w więzieniu, za 
kłusow nictw o na 6 mies. więzienia.

m a m &

r (Dszyscy wiefizif, że M i :  
HAHDLOCOE - PRZEMl/TOE 
dla URZĘDU i TOOARZym najstosowniej i najkorzystniej wykonuje

D R U K A R N I A  K .  K .  O .
Telefon nr. 164. K R O T O S Z Y N , Florjańska 1.

Polecamy na imprezy letnie po specjalnie obniżonych cenach:
AFISZE już od zl 8,— za 100 szt ULOTKI już od zl 6,— za 1000 szt.

Zawiadomienie !
M am  zaszczy t zaw iadom ić S/.an. P ubliczność, że z dniem  1 sie rpn ia  

1936 r. w pro w ad zam  do rozk ładu  jazdy au tobusów  na odcinku

OsłrCoi - Odolanów - Sulmierzyce - Krotoszyn - Zdany
n a s tę p u ją c ą  zm ianę  jednej g o d z in y :

W yjazd ze ZDUN do o s tro w u  o g odzin ie  6,30 
P rzy lazd  do Estrow i! o godzin ie  7 ,50 .

N a p o zo sta ły ch  n a to m iast lin jach , rozkład jazdy pozosta je  nadal bez zm iany.

K oncesi. P rz ed sieb . flu to ii. -  M. P rz y b y lak
Tel. 250 OSTRÓW  W lkp. St. T arg o w a  9.

Z dniem  15 lipca br. o tw ieram

FILJE MLECZARSKA
przy ul. FlorjańsHiej (dom p. Kopydlowskiego)

Codziennie od wczesnego rana 
wszystkie  artyku ły  m leczarskie.
Ja k o  produkt specjalny polecam 

„ K . E F I  R “  napój orzeźw iający i leczniczy.

„H ow n M lecza rn ia“  A. Cielucli
KRO TO SZYN , ul. Słodowa 1a.

MŁOCKA« Z MOTOREK
tanio sprzedam.

FR. HAPIERAłfl, —  R adłów , pow . O stród

pożyczkę m csTycyjiu,
k u p i ę

Z g ło szen ia  do RedaK cii O rędow nika Pow.

IllIISlM Pili!!
Krotoszfn

T elefon 125 R y n ek  31Towary Kolonialne i i delikatesy ,  
I  Glino - G M ! - Likiery, I
I  hurt — — detal
i l

i

Po otrzymaniu 2 wagonów żelaza jestem w możności oddać

po najniższych cenach hurtowych
X  -  DŹWIGARY n orm alny  profil 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 cm. 

w e w szy stk ich  d ługościach .

żelazo sztabowe, formowe, taśmowe, — blachy różn. gatunku
oprócz tego  polecam  n a  sezon  w sze lk ie  m a te r ia ły  i okucia  b u d o w lan e .

S przęty  r tln ic z e  — węgle kow alskie — osie do wozów. 
A rty k u ły  e lek tro techn iczne  — D y k ta  — N arzędzia  — K lej stoi.

P. PRZYGODĘ, Skład Żelaza
K R O T O S Z Y N  -  R y n e k  9.

Reklama jest dźwignią handlu i przemysiu ! 11 —

Za dział nieurztjdowy odpowiedzialny redaktor — Antoni HaiMk — Czcionkami Drukarni K. K. O


